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w«*ód sopli lodu 
wisiały 

MOSKWA 1 
rrfa zrana na 
rze przechodnlj 
szące na drzei 

dwa skostniałe 
trupy ai<int6# czrezwyczajkl 

1. 15-go stycz-wieszonych rozpoznano ajen-
likitskim Duiwa-*ów moskiewskiej czrezwy-

ujrzeli dwa wlczajki, 
ie trupy. r*V po-

Pia 

Anglia ciągle szuka dziury 
w calem 

Raport antkrtisftl o ruchu 
separatystycznym w Neireaji 

prtwoku{e Franci* 
dss^derla 

czyli 
wptoryz&th uposażenia 

Tn I owdzie ^*ród prac owni-
ków pansfrwoM ych uja vniają 
się Catenia do zwaloryzowania 
płac. 

N a s z e p i s m o t ędace 
wyrazicielem potrzeb mas pra­
cujących, zwrócił się do miaro­
dajnych źródeł z prośbą o u-
dziclenie Inforrracyi w kjwestji 

Tak sie przedstawiają spra.vy 
uposażeniowe pracowników 
państwowych. 

Wydatniejszej poprawy bytu, 
osób, pobierających uposażenie 
ze skarbu państwa — zdaniem 
mian-Jajnych czynników — na 
leży oczekiwać nie prędzej, aż 
nastąpi równowaga budżetu, 

LONDYN, 20.1 (PAT.) -
„Daily News" pteze: Po nadej­
ściu do Londynu sprawozdania 
konsula Cłive o ruchu separa­
tystycznym w bawarskim Pa-
laty^acie stosunki anglclsko-
francuskle mogą sie zaostrzyć-

Według wiadomości tegoż 
dziennika z Koblencji Cłive w 

sprawozdaniu swem wystąpi 
przeciwko twierdzeniu Francji, 
jakoby ruch separatystyczny 
był żywiołowym wyrazem wo­
li tamtejszej ludności. 

Francuski urzędnik, który to­
warzyszył CIivemu, ogłosi s-.vo 
jo własne sprawozdanie. 

ewentualnego zwaloryzowania naprą-»va waluty, względnie 
uposażenia pracowników pan- mocna stabilizacja marki, 
stwowych. i 

Miarodajne ctynniki skarbo­
we ośwładca yly naszemu 
'przedstawicielowi, ze 

walor? zada inosazenla test 
1 niemożliwa. 

bowiem sanacja skarbu ]>omy-
ślana jest w ten sposób, że na 
pokrycie wydatków państwo­
wych, wpływad będą do skar­
bu wzmożone a 
cii-dochody. Gd: 
no obecnie wał 

i^cnia, dług pan; 
się, co pociągnr 
dalsza inflację, 
marki* 

w rezultacie 
okazałaby s!c 

' Również ewef 

rocą wak ryza-
fby zastoiowa-
>ryzac]ę ipopa-
twa podv ottby 
toby za sobą 
dalszy s )adek 

lacia st rrba 
iliii»rvcr ia-
lalnośc 7wfęk 

Ofiara Papieża dla Nlsmiec 
BERLIN, 194. — (PAT) Pa- raz So tysięcy metrów mate-

pteż przesiał do Niemiec rjałów włóknistych na cele ko-
l,2oo»ooo lirów w gotówce o- ścielne-

Likwklacja trzech P. «. 
Prerrrjer Orabskt konferował czne lub spoteczne spisków1 

ostatnflo z ministrem spraw walców, powinny się trzymać lite); 
wnętrznych, p. Softanem, w 
sprawie Jaknajszybszej [fltwlda 
cji P. P. P. 

Premjer zaznaczył, że śledź 
two spoczywa w rękach władz 
sądowych, jednakże poHcJt po­
lityczna prowadzi równie* dal 
sze dochodzeni które, oez 
względu na stanowisko połlty 

ry prawa. 
śledztwo musi sic teoayć 4 

całą bezwzględnością. : 
Podobne instrukcje otrzym 

ły wojskowe/władze 
które przeprowadzała 
dzenta w sprawie oficerów * 
mieszanych w aferę P. P. P. 

Termin rozprawy sadowa; 
w sprawie kiwawych za|SC 

Krakowskich 

* « • 

Awantura arabska m reducie 
W tamtą stronę jechał autem trtfkęt małżeński, 

ż powrotem - tylko dwote 
Kochanek został na deszczu pod Wilanowem 

Wszystko, niby w ciekawej ptwleścl 
fftfcfoneat od warszawskiego toreiaaadoata). 

okręgowym sądzie kam; m dn-
24 b. ni. Jak wiadomo, pierwsza! 
rozprawa została w grudniu od 
toczona celem przesłuchania 
nowych świadków. 

KRAKÓW, 20.1 (PAT.) -
Według „Nowej Reformy" po­
nowna rczprawa w związk* z 
rozruchami w dniu 6 listopada 
r. z. ccibędzie się w tutejszym 

Moskwa trttata ataj Jak historyczka 
Jak gatureta za U 

MOSKWA 17- 1. Sprawa ry ienop nnec zupełnie n?eprze-
Trockiego denenwujt nadal O- widziane konsekwencje. Mla-
pinjc całej Moskwy. Przed ktt-1nosicie, w koszarach tab^go z 
ku dniami rozeszła sle poglo- pułków żołnierze zabrał Kara-

lalo Btotka 
atofl mieć zupełnie 

s-ka,, że Trocki, opierając sit 
na stosunku do niego oddziałów nić swego „ukochanego wo-

szenra uposażenia, pracnwni-
ków panstwowy-chidrogą usta­
nowienia 

wartości tanoinel w zJoiych 
franki cb — 

zdaniem mlarodujnych kóJ skar 
bowych jest niemożliwa do 
przeprowadzenii, ze względu 
na rozbieżność między stanem 
wzr*>tu drożyzny a ki rsem 
franka złotego, z czego mogły­
by wyniknąć dla zaintere|scwa 
nycb ujemne następstwa, 

P. Witos znów 
I pojec^ł do 
I. Pożenią 
j POZNAŃ, 20.1. - (PATr.) -

Dziś przed południem rozpo­
czął sde tu zjazd delecatóy/ P 
S. L- Piast województwa 

Stanął w drzwiach. Snuł siej kflid-afcaa/iooByv 
przód nim róiafterwny, r<wta* | _ A tak... Z&awić się przy-
«zony koro^W Masek. ; jechałem. Doafceoaie że się wo 

- Trzebaby zagładą^ kaxdei, tykamy... rf**c±ZA mć $pe-
z luefc w oaty.'. Y*mmmnm ją.; ó*żamy razem. 
Jej oczy poznałbym^- — my 

znańskieeo. * 
W zjeździe bifcrze 

bL poseł Witosa L, 

po-

udzS^ nv 

Srefcrne monety | 
ODANSK. 2o!i (P.\T) — 

Wczoraj nadsEedt tu trzeci 
tiansport monet srebrnych dla 
w. m. Gdafiska. Prx>b\'iy >r:\<:. 
dzy innemi brakinace ieszc?e 
monety dwuiruldenowe. 

Amba^alor 
Kl3!h^C 

w Prryżi 
BERLIN, io.i, fPAT) P. P. 

^'osśische ZtitJr;/' dor,(jsi'/e 
obecny niemie.:^ ^umc d aifai 
res w Paryżu v(jn r>'isch uda 
się z powrotem' do Paryża w 
noc/dtku przyszł.^o tygodnia 
«uz w charaktery ambasadora. 

ślał. 
Walczyły -w nim przeczucia 

j nadzieje. Włertyć nie diciał, 
a przecież rozumiał że «to" 
bardzo możliwe. 

Od trzech tygodni jui 
iooa ie«o bawHa w War­

szawie 
u krewnych. Tak prosiła aby 

-pozwolił jej odwiedzić „kocha­
ną „Warszawkę", gdzie kiedyś, 
nie tak dawno jeszcze, przed 
pogubieniem jego, królowała 
przecież wśród najlepszego to­
warzystwa, że pozwolić mu­
siał-

Zostawiła go w Łodzi razem 
z tą jego „obrzydliwą fabryką, 
interesami i dolarami", jak sa­
ma powiedziała przed odjaz­
dem, bo: „ona musi odetchnąć!" 

I tak już trzy tygodnie 
..oddychała*' bez nieco. 

Pan X. (w żadnym wypadku 
nie możemy podać nazwiska), 
stał więc w drzwiach reduto­
wej sali „Wodewilu" i... wie­
rzyć nie chciał, że to możlfwe 
aby żona jego, j e g o żona była 
tutaj... 

A przecież wszystkie dotych­
czasowe informacje jakie miał 
od p. K. — „damy do towarzy­
stwa Lubjeranla" s*'ej żony, in 
formacie sowicie opłacane, by-
ły prawdziwe. 

i P. K. przysięgła, że „gdyby 
I nie miała dowodów nie wzy-
\\\y>'c\'ux pana z Łodzi, ale wie 
doskonale że-

umawiafl sie M redutę 
Hłmowa". 

•(Jn \ to młody kuzynek p. 
' tesco znanego w Warsza-

" ^ nn/.wjska podać nie może-
n;>) H-MkoWiec. P- X. miał co 
do kuzyni a unele podejrzeń 
nocy miał T>oznać pra-wdę. 

Progu redutowej sali 

..— Wysiadaj smarkaem — 
r;cki do i,wnętrza". 

,fBył io jak piorun z jasnego 

| ?W rozkaz ten odpowiedział 
-Mak był wymierzony iwiet" kobiecy okrzyk przestrachu. Ku 

nie. Kuzynek zaczął się w<ykre-j-rynck wyszedł. SłałVa mc mógł 
cać, ie n'e może bo jest w to-:przernówić. Poprostu zbaraniał. 
warzystwle |Zręcznie umiał prowadzić r o 

oewBeł wdówki. jmans, nie wiedział jak wyjść z 
takiego zakończenia 

moskiewskiego garnizonu, * • 
ogłosić siebie dyktałoreni. Na­
zajutrz rozeszła się pogtoalDk 
że Trockiego aresztowano. W 
związku z tą pogJoską, 14-fO 
stycznia zaszedł wypadek, ktd-

Wny i postanowili pójść i ż wol­

to*". 
I dopiero, fdy Trocki, O«JW«I 

icte zatelefonował do koszar* > 
że poffffkska o jego aresztowa­
niu jest bajką, żołnierze iwpo-
kottsię. i 

pracy w zagłębiu Ruhry oie utfa5t stę 

o. 

tej 
Stał na 

i szukał. 

Myśli i uczucia p. X. powinny 
poszukać autora dramatyczne­
go, nasza rzeczą jest informo­
wać o faktach które miały miej 
sce 

Vy iec... słrirhałcie. 
'- P X. spotkał w tłumie ku-

iSiEJSZEJ zvr>ka. Musiał gonić za nim 
bo-.. 

. , | — Ach, ja stryja nie pozna-
być rozwią-Mem- Stryj jest w Warszawie? 

CSY^, c- 'A i_OWre^WYboryl p- x - bv' «racz rrielada. U-oaodą się w dniu 26 kwietnia, ścisnął dJoo ałostrzenca aż 

DEPESZE Z 
NO 

izba wioska 
zana 26 b. m 

która.-, „stryj flreeciei rozu­
mie*4 1 t. d. 

Stryj doskonale rozumiał t po 
•wziął szatański płan. 

— Ha! Trudno, jak nie to nie-
Rozstali słę w zgodzie. 

Ale p. X. zrozumiał, że słusz­
ne miał podejrzenia i postano­
wił kuzynka śledzić. 

Bo, że owa „młoda wdówka 
była jego żoną nłe ulegało wąt­
pliwości. 

O godz. 2-ej w nocy p. X- my 
szkujący w tłumie dojrzał ieh 
wychodzących. 

Była w masce. 
ale poznał ją przecież odrazu-
Tłum się praed nią roestępowal 
tyle miała królewskiego dosto­
jeństwa, taką tajemnicę piękna 
kryła maska na jej oczach. 

Zarzuciła przepyszne ,;man-
teau**, on — futro..-

P. X. wcześniej Jut wybiegł, 
poznał auto siostrzeńca i sko­
czył do szofera. 

Dolarami zacłaclł 
vięc poszło jak z płatka- T"em-
bardziej że wytłomaczyf wszy­
stko niewinnym kawałem. 

Ody siedli i zatrzasnęły się za 
nimi drzwiczki Hrmisiny p. X. 
koc m skokiem znalazł się koło 
szofera. Samochód ruszył, w 
myśl rozkazu •łvłaśpic,eia — w 
Aleje Ujazdowskie." 

Po drodze p- X„ skulony, aby 
go z auta nie dojrzano, 

ubił rzecz cała z szoferum. 
Auto pedzik) naprzód, minęło 

park Ujazdowski, Łazienki k. 
przy Belwederae nie zakręciło 
z powrotem jak pan S. kazał. 

Zanm młoda para spostrze­
gła się, czas bn widać leciał 
szybko, wyjechano na królew­
ską szosę. 

P- S. krzyknął przez tuba do 
szofera: 

— Dokąd ty jedziesz ? wracaj 
na Piękną... 

Auto nurfo dałei 
Zastukano w szybę. 
T)obry jeszcze kflomejr prae-

iechano nim wreszcie auto sta­
nęło. 

P. X. zeskoczył I otworzył 
drzwiczki: 

A tymczasem auto zakręciło. 
P. X- — szczere pole to nie 

saioti — 
zwymyślał Jtuzyna" 

od ostatnich, nie poz**valaj?,c mu 
nawet, bąknąć. Skoczył przez 
otvsarle drzwiczki do wnętrza 
gdzie żona długą jeszcze chwi­
lę udawała omdlenie i... auto po 
gnało do Warszawy. 

^Kuzynek" został 
bli-itj niż dalej przed Wilano-

Do chwili kiedy to piszemy z 
relacji szofera (który nie ma po 
co no służbę wracać), o doli 

i BERLIN, 20- 1. —.Przeważa­
jąca większość robotników \tf 
okupowanych terenach wypo­
wiedziała się za Srgodzinnym 
dniem pracy. 

W pięciu fabrykach metalo­

wych w zagłębiu Ruhry robot-
ncy strajkują. ' 

Bearobotni ł strajkujący wy­
wołali onegdaj w Dusseldorfie 
poważne rozrachy, podczas 
których- bardzo wiele osób zo­
stało zranionych. 

Niemiecki pesymizm w sprawie 
Ruhry 

Przestają liczyć na to, że uda im sle 
przezwyciężyć st»n©wlsko Frnncjl 

PARYŻ, 20, l.'— Pełnomoc-1 francuskiej zaznaczył, że nale-
ny minister niemiecki w Pary­
żu Jldsch, zdając relację milu 

nieszczęśliwego nie mamy żad-!sti owi spraw zagranicznych, 
nycli informacyj, prócz tego, Stresemanowi o wręczeniu mu 
żt. . Jeszcz pada ciągle. przez Poincarego odpowiedzi 

PRZYMIERZE FRANCUSKO-CZESKIE s-
Komi gaUfskl to lwa cz^kleco: Jedna v a n tylko ofcw* 

mój kochany apreyotonofeM: abyś B«to cumm tak nit •> 
rzaddk m »wo».canan Kolesaka na Syfcer* 

ży przestać łudzić się nadzieją 
dojścia do porozumienia fran­
cusko-niemieckiego >tf sprawie 
Ruhry. 

Ameryki 
/yprcduKov/dła 

" zeszłym roku 
4 miljony 

automobilów 
NOWY YORK, 20.1. Wytwór 

czość przemysłu automobilo­
wego w Północnej Ameryce 
wyraziła się w r. 1923 w prze* 
szło 4 mfiljonach automobilów, 
podczas gdy w r. 1922 wypro­
dukowano 2 miljony 650 tysię­
cy wozów. 
Na prlma-apr lis Niemcy 
dtstaną wyrok w sprawie 

Hltttara, Lttdenttorffa 

MONACHIUM, 20.1. (PAT.) 
W sprawie procesu Hittlera, 
Ludendórffa i tow. prokurator 
oświadczyt przedstawicielom 
prksy, ze akt oskarenja wymie^ 
nia 9-ciu przywódców ruchu 
ateewrołowego. 

Proces musi być (ukończony 
przed li-ym kwietnia, *pt>mewai~ 
w daflu tym zniesione będą są­
dy ludowe- « - > 

Proces będzie prowadzona 
jawnie, o ile, oczywiście, alf 
bedałe wufrożony iriterta aaa-
siwa. Kafar, Lossow 1 SieJeri, 
zostaną zwołaieni od obo^ | i« 
ku zachowania tajemnkay aaa| 



f 
Iftt Pontofcaiek. 21 

>) 
MW _^r_ 

Ciężko iść pod górą, ale świta |uż l brzask rozwidliła nam 
stromą Ścieżyną 

Prawych sttje i zbierze: Pogotowie Prawych Pracowników Potęgi Panstwowoi 
1 • L czya P. P. P: P. P. 
W spelunkach czarnogtełdzidrskich fa/yzejskte wyrodki knują spisek przeciw partstwu 
O wtcermotatrz* skarbu p. Czesławie Klamerce I prezesie komisji 

i organizacyjnej Banku Polskiego senatorze St Karpińskim 
Dajmy dnrtmy bkon obywatelom, a skarb dostanie 45 mtUorrtw crotardw 

Statut Banku emisyjnego 
W dnkt wcaorajaqrn na; odął sie do SpaJy,. w cetu przed 

sadzwygtajaern posłodzeniu;stawienia statutu r>. Presyden-
Rady mtatstrów przyjęto s ta- l towi d o aprobaty. 
*»f Bawta Polskiego (emteyjne Słatu* aa mocy ustawy o spe 
»>) Ha^ycaarfast p» ukończę-' cjalnycfc pełnomocnictwach 
i * obrad, przewodniczący ko-j skarbowych będzfc. oproszony 
mttettt orranizacyjnego Banku, i w f nnfle dekretu, 
senator Stanisław Karpiński* 

Krain 
> • data** 
I • j a m i j 
ue o spodzi. 
łiMMBowyoh, 
tym podóbn 

acyjny wywia* z wybitnym politykiem finansowym p. Stanisława* Kwint4 
KWforo. P. Kwiimło o«wi«d- droga tei nożyczki do -karbu 
czyi. i i chętnie o d w j ł wy- p r z y j ą w s 2 , v , i c z b e [„jno^i w 
»ia(hi, g d y » . j « t w i e l W e n - . p o L j , 7.ao|,ratrlcuia radnm 
luzjatfUt asów Oiiw%ych Uty-

kuretkawp-pomni-

pogłoatń 
drożyzny 

'_ grna-
yx* teraehach 

bwniowy^h i 
Wabe* teaso 

prsedBtawiei<4 

f i—nyałn. 
fin*nn<rw>-
o lam. OD m<; 

Kit*mto. 
Nadzonaceg do 

«UM b w U n i 
wybitny teu 

yk smt wydał 
j l i i (icróóaó <krie-
00 mm mę 

nah!^ 

ieluików ,. . 
kwiTO-baraktrK-fT*) i awtteum 
luean „zawadjaiako-wesoJyab 
»«M*.nil tj*ul6w". wlwirie 

powtarsaoiy Osytetnifcoai w»-
U| ramowi; » oBfcrwtofeiont, 
kióry pitrwsay e iiauByeh la-
noów praed miońąoKiui jp-u*-
coe upouiMMU uiij (rłośno o zo-

j trzymanie młockarni U;<u'c 
] setów. 

popytu za znakami obiegowy­
mi, wyrzuci 7. konieczności : a 
targ wszelkie artykuły spożyw 
c t e i towary, które 

m m c * spaść w cenie. 
Pierwsza kreska przyjdzie na 

żyto. Już obecnie chcieli wnieść 
ziemianie większe ilości zboża 
eksportowego Jako zaliczkę r>a 
podatek majątkowy, ale za­
brakło kupców, a raczej go­
tówki. Później znajdą sie pie­
niądze i nabywcy, ale po ce­
nach tańszych-

Potardeaie wk«c chleba w naj­
bliższe) przyszłości test pewno. 
o ile władze zdołają się zabez­
pieczyć przed paskarskimi za­
pędami wszelkich pośredników' 
i lucmającą umiarkowania kal­
kulacją zarobkowa różnych pic 
karzy- } 

— Co wdzi pan o bonach po­
datkowych? 

— Niebawem ukażą sie i są 
w zasadzie pomysłem trafnym. 
Obawiam « ę jedynie, czy zdo­
łają, one uzyskać w krótkim 
czasie te popularność, jaka im 
się należy wobec faktu, że za­
ufanie do akcji sanacyjnej nie 
zdołało jeszcze przeniknąć 
warstw najszerszych. Bony te 
są meonrocentowane wskutek 
czego popularne i . oprocento­
wane bony złotowe czynią im 
znaczną konkurencję. 

—'Bonami złotowymi nie mo 
żna jednak płacić podatków. 

- - Istotnie, ale kto wie, czy 
odpowicdnicm rozporządze­
niem w ramach pełnomocnictw 
nie należałoby uczynić tego. 

Przebąkują coś na mie 

30 mil jon ów, uzyskalibyś 
ten sposób 

wizowych dla bankó>y... 
— Zarządzenie to bcclzie 

Z czerstwej rumianej twarzy, 
przeoranej gzygzakami praco­
witych zmarszczek, uśmiecua-
M się do nas blawatne, zar*y-
czaj mgła łagodnego smętku 
powleczone oczy. 

— A co? A nie mówiłem? Za-
trzynać maszynę, młócącą ban 
knoty n wszelką cenę. Jesz-
eae nie stanęła, ale wszystkie 
łwysrofowanla niądrc i celo-
Wie łut ukończone. 1 jak po-
dzlalato? Otrze M e n i e prry-
szło r\e rynek gi© Iowy. Droży­
zna ,'Arterzga wcłi •/. wprawdzie, 
•nebulacyjne ssCi upaki i węgo­
rze- pozbawione mętnej wody, 
wykonują Jeszć te pocieszne 
.Mfto mortafe" w powietrzu, 
ale 

zakwita kit aaiaz 
na szłachetnem d zewie ' napra­
w y skarbu. Córa 5 większe za-
Htartic wzbudza p »wtn i czujna 
atda p. Orabskki xx Szczegól­
nie dodatnie wfai enle wywołu-
fe powołanie na łodsekretarjat 
stanu w minister firn skarfeu p. 
Czesława Klarnira z Banku 
Handlowego, u-yłitnego fman-
slsły ! 

Bowocaeaasi. m w k H o w e t 
orjsat)|clL 

oraz człowieka inieskazitebiie 
prawego. Nie wątełc. i e p. Kla-

r mer zerwał obecnie % obroną 
^ t t T e s ó w swego, banku zapeł­
nię, pozwolę soeie zauważyć 

Jednak, ze publiczna enuncjacki 
z. jęto strony w tym przedmio­
cie przyczyniłaby się znacznie 

do wzmocnienia I rozoowszeck 
nienia , 

wśród społeczeństwa tego zan-
i?nła. na jakie ta osobistość w 

1 pełni zasługuje. 
— Przyzna paa jednak, że re 

formy skarbowe postępują 
szybko i w ścisłym przyczyno­
wym z<*1ązku? 

— Przewyższyły już dotąd 
najśmielsze oczejkiwania. Bank 
emisyjny niemal;|uż gotów- To 
impcn.ujące- Pan.ptanisław Kar 
piński poświęcił się tej pracy 
całą duszą. Zerwat z Radą gieł 
dową, ze Związkiem banków, a 
nawet z głównym warsztatem 
dotychczasowej swej pracy za­
robkowej, to .fest z Bankiem 
Tow,«urzystw Spółdztelctych. 
Teut» rodzaju 

obywatelskie Dojmowanie 
' swych obowiązków 

jest u nas dotąd jeszcze rzadkie 
i ze' wszech miar zasługuje na 
wyTÓcniente. 

— Jak ocenia pan obecny sy­
stem podatkowy? 

— - Jedyna Właściwa drośa 
•do mdnrwieni^ naszej gospo­
darki. Waloryzacja wywołała 
wprawdzie znaczna podwyżkę 
cen na rynku handlowym i w 
najbliższych tygodniach do dal-
srych gwaitovfnych skoków 
drożyzny musi się przyczynić. 
Ale ta sama waloryzacja 7, 
cfiwilą zatrzymanla>maszyny 
drukarskiej i wzmożenia «!e 

„Zbrodnią przeciw Ojczyźnie" 
nazwał premjer Francji uchylanie 

slą od płacenia podatków 
Wielka monHt Poincarćso 

PARYŻ tS. I. Poincare w y - | W tym celu zniesione będą 
głosił wielka mowę w ' zbie I wszelkie nowe wydatki, opła-
Hepntowanych o złożeniu pro-
kktów ustaw przeciwko spe-
kitacS frankieirjl Premjer ia-
•^wtedzłał przedstawienie łtró-
w^owazone?" budżetu i ostrą 
walkę ze Tr^f ln tami 

ku na 
my w 

około 4» adHoMów dotarów-
— Nie wątpię, że karność 

społeczeństwa dopomoże rządo 
\ n w jego uzdrawrających za­
biegach. Ciekawi nas Jednak, co 
myślą o obecnej sytuacji niepo­
prawni wrogowie naprawy 
skarbu? 

-*- Mówi pan o czarnej gieł­
dzie? Jestem w tern szczęślj-
wem położeniu, t e niogę po­
dzielić się z wami 

sensacyjnemi rewełacjaad 
na temat tych gagatków. 
Chciałbym ostrzec si>oIec?.eń-
stwo i władze przed iiikczem-
nemi matactwami tych szkodni 
ków, którzy wszczęli — i>ara-
zie wśród „swoich" — szkodli­
w ą propagandę, opiewającą: 
nie płacić w terminie żadnych 
podatków! Masło to uzasadnia 
giełdziarskie robactwo nastę­
pującą faryzejską kalkulacją: 
Jeżeli sanacja podąży no dal dro 
gą praw idłową i uda się, wów­
czas \ 

pójdzie w górę marka. 
Pocóż więc płacić już dzisiaj 
podatki w drogich frankach z lo 
tych, kiedy można będzie za­
płacić je później w poprawio­
nych markach, które jednak bę 
dą tańsze, .leżeli zaś nie uda się 

tak rychło naprawa skarbu i 
marina spcitlać bed/.ie. to rów­
nie* nie Dpiaci sit; terminowe 
uiszczanie powiimości skarbo-
we}. Znacznie lenwy interes 

.lokować pitniątwui w.cennych 
I walutach, ktrre przytłoczą o-
becnie 

S proc. dochodM 
w obrocie kredytowym, pod­
czas gdy waloryzacyjna kara, 
jaką rząd nałożył na spóźnione 
podatki, wynosi 

_ zaledwie 2 w o c wartosd. 

^ więc i w t jm wypadku, nie 
płacąc podatków. 

zarabia sie na czysto 3 proc. 
Władze nrosza ^ajać się bez-

/włocznie tętni oliydnemi srii-
stami i pasorzytami. nakladnjąc 
na nie potworne kary w postaci 

konfiskaty całego maiatka 

i dożywotnich robót ciężkich-
Tylko «roz« uiciJjlagauie. kar­
cącej dfoiił sprawiedliwości 
zdoła odstraszyć te hyjeny, że­
rujące o każdej porze i na 
wszystkiem. 

— Ude;rzymy na alarm i bę­
dziemy się stendi dla nich o 
należytą opielcę władz kon­
trolnych. Założymy dla tych 
wyrodków w naszym piśmie 

Czaca* łuteee notenlealB 
I hańby. 

F.fc 

Bony pn<datki3WB 
Świeżo wypuszczona zastała I cle zaliczek zwaloryzowanych 

seria 1 honow podatkowych naprzód terminem płatności po-
okazictelii w sumie 50 milionów I dat ku. Bony p(x';itk-.w m-'>> 
frankom złotych. ' tnowane będą' nuy 'ih^/czaniu 

Uony podatkowe zostały na rzecz skarbu państw:, podał 
wypuszczone w wartościach po ków, ooiat, kar 1 ? r / v . \ i - i jak 
5. I o. 25 i 1oo fr. zł. i wydawa-, również wszelkie'. m;i"(}h 
nc_ przez Centralną kasę świadczeń piciiicżinch o 4 a -
panstwowa i wszystka ka- rakterze pubrlczno-prawnym " 
sy skarbowe przy wpła-
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pożyczka kofejewa 

T|t 
rV:r.9 

Koszta odbudowy f przebu-
dowy |Kińsrwo\yycti linji kole-
jowych, jak również zakup ta­
boru kolejowego — zgodnie z 
ustawą o naprawie naszego 
skarbu i reformie v, atutowej — 
maja obecnie znaleźć swe po­
krycie w pożyczce kolejowej-

W tym celu Rada ministrów 
upoważniła ministra skarbu do 
wypuszczenia pHerwszej serji 
10 proc- pożyczki kolejowej w 
wysokości loo.ooo-ono fran­
ków złotych. 

Obligacje tej pożyczki niałą 
wszelkie prawa papierów po­
siadających bezpieczeństwo pu 
pilarnc i mogą być używane 
dla lokaty kapitałów osób- po­
zostających pod ooleką i kura­
telą, jakoteż kapitałów funda­
cyjnych, kościelnych, koopera-
cyj publicznych, kaucyj cywil­
nych i wojskowych, depozy-

VM)!.ie są od podatku od ^ .pf,. 
talów. 

^Vy\vóz zagranicę, jak 1 -f> \ -
niez sprzedaż i zastaw nb!i'racji 
oraz kuponów zagranica, iejit 
dozwolony. . 

Splata pożyczki kolciowęj 
ma nastąpić w ciągu 1(t la(. 

Potyczka gwarantowana jest 
całym ruchomym ; trientcho-
mym majątkiem koJeiowvm. 

Min?s?f»r 7*rw***\ 
przy|?dzso ?sa*ro 

WARSZAWA. 20.11 
j Jak się do*riadujemy, r ••:><•',•• 
j Grabski zwróci? się telegrafie/ 
I nie o natychmiastowe pr/yby-
j cie do Warszawy- mmi^trll • 
spraw zagranicznych, p. Za-

| nioyskiego. 
JPrzyjazd ten nastąpić nr.i hi-

Co slą działo na wczorajszej giełdzie? 
Akcje przykucnęły przesJ shekiem 

Waluty mm ebrzydzeniu" 

Na zebraniu wczorajszem zapa 
rrowała 

teodsncia mocaJelsza. 
dla znakomitej większości ga­
tunków akcyj -^ zwyżkowa. 
Różnice kursowe poszczegól­
nych papierów dywidendo­
wych, jak to można stwierdzić 

i~<. —i-.i„„:„ „ „ . , „ I ^ , « A H«^ od kliku dni, nie są zbytznacz-ŚCie o zniesieniu ograniczeń de-1 n e a c z k o l ; , i e k d a J e k * faZCK 

rzecz prosta; odbiegają od nor 

celowe i pożyteczne 
ale dopiero z chwilą, kiedy zo­
stanie zatrzymana drukarnia 
ba. knotowa i kiedy wyjdzie 
pierv szy grosz twardy z ban­
ku Polskiego. 

— Wszystko wskazywałoby 
na możliwość cudowną, że zdo­
łamy dać sobie radę bez obcej 
pomocy-.. 

- - Będzie to ogromna zasłu­
ga p. (irabskiego. Zawsze wie­
rzyłem, że i 

z v , v c i m m ? o własnych 
siłach. 

Posiadamy niezmierzone zaso­
by. Wszystko zależy od rozu­
m n i gospodarki. Zdaniem mo-
jem rależaloby sięgnąć do no-
/: .•';' wewnętrznej w postaci 

drobnego bilonu. 
służącego.do uzyskania drob­
nych, które okażą, się niezbę­
dne po wypuszczeniu w obieg 
złotych polskich. Musi ustać to 
niezdrowe liczenie na miljony-
Ludzi* mus?a ponrócić Jo o-
szczednego obracania w ręku 
każdego grosza Liczę przecię­
tnie do półtora dolara na gło­
wę, które możnaby ściągnąć 

malnycli- Zdolności do arbitra­
żu" na tej samej giełdzie, teml 
sametni akcjami, rozwinięte u 
niektórych spekulantów i ban­
ków znajdują zastosowanie, nie 
stety, na każdem prawie zebra-
niu. W interesie tych „mono-
połistów" leży wytwarzanie 
kursów o dużem rozpięciu, bo i 
sami mogą na tern „zarobić" 
natychmiast U kiijentela za to 
płaci lukratywnie. Np. akcje 
Modrzejo*skie miały dziś przej 
ściowe korsy od 36 do 55 milio­
nów, czyli praesało 80 proc, ku 
końcowi zaś — 44 milj. 

W m p i s bankf)«s| — 
kursy przeważnie w y ż s z e łub 
utrzymane; tylko Bank-Zachód 
ni notowano po 5-500 tys., t. j-
o okrągły miljon mk. niżej, niż 
.>, czoraj. 

Z chemicznych I 
znowu zyskał 10 proc. „Strem",, | 
kończąc kursem 82 i pół miljo- j 
na,' wobec spodziewanych po­
myślnych rezultatów waln. I 
zgrom, akcjonariuszy, które ma j 
się odbyć 31 b- m., oraz Wfldt,; 
ostatnio trochę zaniedbany. Ce-, 
rata zyskała ok- 25 proc. zwyż-1 
ki. ! 

Cukrowe 

WARSZAWA, 20.1. 
wa, zwłaszcza dla Rudzkiego, 
Parowozów, Ostrowieckich. 
Starachowic. Niżej netowauo 
Zieleniewskiego, Ursusa, Unję. 
Cegielski po zakończeniu no­
wej emisji osiągnął kurs 3.100 
tys. 

Nasze „wWefytry" — 
Zawiercie i Żyrardów zakon 
czyły jednakowym kursem 
1250 milj-, poprawiając się o 10 
proc w-porównaniu do noto­
wań poprzednich. Mocniej tak­
że Borkowski i Jabłkowscy-

Większym popytem cieszyły 
sie akcje grupy naftowej, z któ­
rych najlepszą zwyżkę bo ok. 
15 proc. uzyskała Połska Natta 
i P. ^ N. Akcje przemysłu naf­
towego, Jak si« spodziewają, 
winny niezadługo odzyskać 
swe stanowisko z okresu po­
przedniego. 

O fle rynek papierów dywi­
dendowych poczyna budzić zro 
zurmałe z wielu względów zaln 
teresowame, o ryte, możemy to 
dziś stwierdzić zapełnię kate­
gorycznie, 

wałtty 
przestały Już przyciągać uwa­
gę nawet banków, I tranzakcje 
niemi uwidoczniają tendencje 
zniżkową. 

Dolar znów dziś powtórzył 
swe notowania wczorajsze: 
9350—9.800 tys. Funty spadły 
o dalsze 150 punktów, Paryż— 
o 3; Szwajcarja — na miejscu. 
Miljonówka obniżyła się do 400 
tys- Bony złote 6 proc. —' na 
tym samym stałym poziomie 
1.400—1.500 t y s , a 8 proc poż-
zł. poprawiła k u n do 1.190 tys-

tów e t c etc. Kupony pożyczki tro,t . 4 . w poniedziałek. 

Na czarnej giełdzie part^mnwa 
I patriotycznego gryntferstwa 
1 Domagamy slą sprostowania 

nieprawdopodobieństw, 
demoraiizu ących rp nią 

byłego ministra p. Klenilka. 
jednak nikt dotąd nie sprosto­
wał urzędownie1 tego rodzaj!' 
pogłoski, uwłaczającej najprost­
szym zasadom praworządnym? 

Zbliża nas p- Urabski do nar 
prawy Rzeczypospolitej, ale sit 
tacy, którzy mając usta pełne 
słodkiego frazesu, wciąż sie ca 
linji państwowej oddalają- Ni­
gdy nie osiągniemy równowagi 
wewnętrznej i poieosaenia na­
szej doli, jeżeli ntó wyplenim.\ 7. 
korzeniami chwastów, zarasta­
jących polską niepodległość, it 
kaczeńce i kąkole partyjnic.v <i 
walczącego 

W jednem z pism zagranicz­
nych wyczytaliśmy wiado­
mość, której nie. można było 
zdobycz na warszawskim 
braku wobec mgieł, jakie oto­
czyły dalszy bieg śledztwa. 
DowiedztelMjrry sie mianowi­
cie drogą okrężną, źe rząd po­
przedni był już ~~ 

błtsklzałecaHzowaniaP P . P . 
t że dopiero groźftMrosfa Mo-^ 
raczewskłego, skiełowana1 rze-~ 
kemo wprost do wiadomości 
Prezydenta Rzeczypospolitej, a 
•apoyiadająca mobilizację bo-
J5»ek socjalistycznych, odwio­
dła P- Klemika od jego szla­
chetnych zamiarów. Ładne 0-
czekiwały nas niespodzianki. 
Poprostu 

krwawa wokta domowa.-
Czy DCI to odzyskaliśmy pań­
s t w o ? 

Opowiadano również na mie­
ście i pisano w,pismach przed 
kilkoma dniami o Interwencji w 
tokU policyjnego dochodzenia 
ze strony 

tantai tupetem tenory. 
A dola i rola pkństwa to nit 

Interes grynderski czy pach-
clar6ki stronnictwa lub grupy 
pewnej, lecz to oczywisto 
kształt prawa i rzeczywistość, 
na który składają się prężność. 
wola i rosom wypośrodkowane 
z wszystkich obozów politycz­
nych i z wssystkick warstw 
społecznych. r. 1 

A-yże.i. oprócz Gosławic, które I (+I5 punktów)-Panuje przeko 
zakończyły kursem 5.500 tys. 
Węglowe poprawiły swe kursy 
o 10 proc,, uzyskując notowa­
nia dla drobnych 29 milj- — 
28.750 tys. 

W grupie przedsiębiorstw 
awtalui-fłezaych 

nastąpiła znaczniejsza popra-

nanle, że „Miljonówka" Jest sta 
nowczo niedoceniona. Spekula­
cja zachowuje sk) wobec tego 
papieru z pewną rezerwat ma-

,jąc g o jednak na nwadze ze 
względu na możliwość niedale­
kiej konwersji. 

- ł k Ł 

ty Istniejące będą zwiększone, 
a najostrzejsze kary zastosowa 
ne wobec tych, którzy chcieli­
by uchylić się od płacenia po­
datków-

Ural obiaty strajkiem 
MOSKWA 18. 1. Robotnicy 

wszystkich fabryk żelaza na 
Uran strajkują. Ogólna Hczba 
stiajkujących wynosi 39.000 m-

dzft w tern większość uzbrojo­
nych. Do miejscowości obję­
tych strajkiem, wysłano swłł-
sko. 

Pogrom floty wojenne! morderców 
niewinnej .Liriwtantf 

Łupem wojennym obłowiła się An?i;s 
Polsce przypadły jaklał tom kanon.'erki 

na czas wojny marynarce han­
dlowej-

Zwycięzcom wydano 394 1-
kręty wojenne, mianowicie V> 
okrętów liniowych, 5 pancerni­
ków bojowych, 21 małych krą­
żowników, 96 wielkich i 62 ma­
łych łodzi torpedowych, 155 h 
dzi podwodnych i 6 rrmie.fs.ryr'. 
minierek i okrętów porortCTłi-
czych. Z tego Anglia otrzymać 
268, Prancja 51, Japonja 16, 
Włochy 15. Belgia 14, Amery­
ka l l , c BrazylJa 7 i Polska.'6 
okrętów. 

Jedne> z piett beclioskich wy­
licza straty niemieckiej floty 
wojennej poniesione w czasie 
wojny. Plota wojenna Uczyła 
2,000 statków- W czasie wojny 
zatonęło 500 okrętów wojen­
nych, w tern 192 lodzie podwo­
dne, 69 wielkich i 37 małych ło 
dzi torpedowych. 30 mmjerek, 
18 krążowników, 13 kanonie-
rek, 6 krążowników pancer­
nych, 2 krążowniki bojowe, Je­
den okręt łktjowy, posatem 20 
rm.lejszych stołków I 172 okrę­
ty pomocnicze, aarekwfrowane 

Cały wagon „niznlch czyn£w" , 
rińleł w przefaW ' 

RYGA 18. 1. Moskiewski ko- dwa wagony zajmował oddział 
respodent „Slegodnia'' donpsl, wojskowy, -wysłany z Tyfiisi. 
t e w okolicy Bdrłoma, ria Kau- do Borżomu dla walia ;: ;><p 
kazle, iiowstancy antybolsze-; wstańcami, zwalił się w wze'-
włccy zerwali tor kolejowy- paść- Kilkudziesięciu zo fn i cr^ . 
Pociąg towarowy, w którym poniosło śmierć na miejscu.,,. 

http://1G0.0S0.Q90


-.i_-
Poniedziałek, Zl* 1924. 

r^7 j W podziemiach paryskich 
zalęgła się republika apaszów i dziewek 

ul icznych'! , ," , . 
Wino, muzyka, mlłoJć, śmierć 

Historię podziemi paryskich 
pisały nictylko dawne czasy, 
ale i współczesność dorzuca do 
niej dziwnc.ja czasem straszne 

r>bcvtue. bieda, czysto 
mieszkania, oto 

i tiedza sma-
kici to norze-

żarna 
•Jod . brak , 
,.ic/vii.i sic >ąeKT< 
^.! ludz; W 

podzlefyta paryskie 

/^IiidruaJH Ri$ nowym; lokato­
rami. 

Inż nietyHło olbrzymi szczur 
paryski. pla?a magazynów 
domostw stołecznych szuka 

1 w kanałach schronienia ' 

przed /mianstmi atmosferycz­
ne mi. a|r i Mednv e/łowiek, 
ścigam przez sprawiedliwość 
Irh n z e z twardv los-

S/.uimowinj- paryskie w pod-; 
ziemnych chpdtiikacli zakładają 
swe obozowiska, czasem z po­
trzeby, a ezŁściej jeszcze szu­
kając u k r y ć * przed okiem po-
llicji. 

Nic trzeba: jednak sadzić, że 
w rycb 

niesamowitych mieszkaniach 
pantijc smutiłT nastrój i bez­
nadziejna atmosfera smutku. 

Przeciwni*! Mieszkańcy sta­
rają sobie liprzyjcmnić życie 

tak jak idn ;stać na to-
i Ognisk ni*.jtrzeba rozniecać-

Z powodu tańiperatury docho-
dp^cei w rjoHziemiach do 15 
stopni C- oiJtfida troska o o-
pał. Zreszia byłoby nawet 
dość kłopofityą rzeczą nalić 

poruszać, zajmują si% „domo-
wenii porządkami". Młodsze 
kobiety, kochanki lub 

towarzyszki apaszów 

zajmują, się jadłem i przyjemno 
ścfcaml podniebienia. Mężczyź­
ni s tarać sie mus-zą o środki 
żywności 

I a lkohol 
który jest najglównfejszym ar­
tykułem spożywczym. 

Gdzie zagoszczą tacy towa­
rzysze jak absynt i) wino nie 
może być smutno- Często więc 
dają sit; słyszeć dźwięki mu­
zyki, a w głębokości kilku stóp 

j pod z.emią 

„szaleje" podziemny P a r y -

I Humor zaś i temperame' ' ' 
'/•jest czasami znacznie żywsz 
! niż na Wielkich Bulwarach i 
i na Monrjuartrze. 

Odrębna etyka oboW-łązufc 
| ludzi zamieszkujących '• 

te potworne sadyby. 

po-
' c ieką śmfcrć. 
Często znajduje policja 

rzuconego 
na uttcy trupa-

Kronika zapisuje tę oftarę na 
rachunek apaszów, w gruncie 
jednak rzeczy jest to skazaniec 
wyrokiem sadu ludzi podziem­
nych-

Szlachetni i sprawiedliwi wo 
bec siebie są jednak pospolity­
mi opryszkami w stosunku do 
innych ludzi. 

Nienawidzą ich f< sa nienawi-
dzen" i ścigani jak dzikie zwic-
rzetn. 

Aresztowanie cudotwórcy M b a 
z M N Kaluorjj 

Miewał jakoby jasnowidzenia i rozmowy 
z... Jehową 

Przy pomocy pistoletu i butelki usiłował wyłudzić dolary 
od rabina, któremu zginęła żona 

Od niepamiętnych czasów w 
Uórzc Kalwarji pod Warszawa 
rezyduje rodzina Alterów, -w 
której najstarszy syn dziedzi­
czy stanowisko starszego ra­
bina, czyli ,,megieta". 

Obecny „megier" jest czło­
wiekiem bardzo wykształco­
nym. Posiada własną bibliote­
kę i 

księgarnie w Jerozolimie. 

Wy rzut ki społeczeństwa nie 
/.noszą między sobą oszustw i 
i-rad/itży. za największą jed­
nak zbrodnię 

uchodzi zdrada. 
(Jdyby żyjące ponad' 

! 5.pi-/eceńsłwo stosowało 

wobec 

Aresztowanie komunistów 
i konun^stki 

O b ł a w ę u r z ą d z o n o n a Wolsk ie j 
Komunlstka Wójclkówna grała: 

Jeszcze P̂ Sska nie zginęła" M * 

1 

i wszelkie zbrodnie i grzeehy 
1 przestałyby istnieć-

Przestępców z krain podziem-
ognie, gdyż ijjyińi ntte miałby się n v d ' s ; t^ - ' ' 
gdzie podziaf. : fł-yburtał ludowy 

Sołidarnośd raieszkańcow jest 
bardzo wielka,1 znacznie wie-!> l u J s a m wynrerza kary. 
ksza. niż tycn. co zamieszkują: Za naruszenie mienia towa-
piękne domył przy eleganckich . rzyszy prawo zwyczajowe na-
ałieach- Solklaniość ta powo \ kazuje 
duje pewien i podział czynności > chłostę-
I wzajemnych obowiązków. , • . , -

Stare i Wartość ukradzionego przed-
, mmiif.0i^ix^sa.9 ilosc* otrzy-

m i t u l / i h »rt r»l4-%. ' ' * • 

(Telefonem od warszawskiego korespondenta). 
Wczoraj o północy policja poMłenke Stanisława (Towarrrwa 

lityczna pod kierunkiem p. nad- 66), Oclicnkowskiego Czesła-
komisarza Piatkicwieza doko- wa (Puławska 35), Minca Hila-

,;;:ila rewizja w lokalu Klubu, rego .studenta (Wielka 26), 
1 młodzieży robotniczej (Wolska ' Wolcrncra Jankla, ślusarza 
•i.r. 44). Oórczewska 15) i Dąba Jakóba 

nimi| Znaleziono większa ilość o- 'Pańska 78). 
tak idezw. broszur i innych w y - Wszyscy aresztowani są do-

surowe orawa jdawnietw komunistycznych, a bfze znani policji politycznej ja 
™ _ jnozatem sztandar kninunisryc.*- ko komuniści. Siedzieli już w 

swoich przestępców-, n V o w referaty i rozporzą- ' swoim czasie w więzieniu, ale 
dzenia centrali komunistycznej*'zostali przez sędziów śled-
dotyczące spraw i ruchu konin- • czych zwolnieni za kaucją-
nistycicnego w Polsce. Zanotować należy, że gdy 

Podczas rewizji w lokalu policja wkroczyła do lokalu klu 
znajdowało się <>koJo ,50 osób, bu młodzieży robotniczej, Wój-
w tern kilka kobiet, u których cikównn noczęta grać na forte-
K miejscu zamieszkania nic- pianie z najniewinniejszą miną 
zwłoczntc zarządzono rewizję. ..Jeszcze Polska nie zginęła" — 

Z obecnych aresztowano na- jchcąc w ten sposób zdezorjeńto 
stepujące osoby: i wac ruukcjofiarjuszów policyj-

Wójcik Wandę ( W o l s k a ^ ) , ' n y c h . 

dokąd wyjechał przed trzcina 
tygodniami. Zastępuje go rabin 
p- Broder, trudniący się prócz 
tego handlem drzewem na wici 
ką skalę. 

Otóż 5 b. ni- o Kodz. 11-ej ra­
no p. Chaja Broderowa, 

małżonka rabina. 
wyszła 7. domu i więcej nic 
wróciła. Wiadomość o tym w y 
padku zaalarmowała mieszkań­
ców miasteczka. Zaczęto szu­
kać zaginionej, ale całodzienna 
bieganina nie data wyników. 

Gdy nazajutrz na ślad p. Bro-
derowej nikt nie mógł trafić, 
żydowską ludność miasteczka 
ogarnęła rozpacz. Kilkaset, osób 

uzbrojonych w k » a t v 
jęło odgarniać przydrożne za­
spy śnieżne, przypuszczając, że 
znajdą tam zwłoki zaginionej. 

Do sprawy •wmieszała się po­
licja i przy .pomocy żołnierzy z 
miejscowego garnizonu rozpo­
częto systematyczne poszuki­
wania, które jednak nie dopro­
wadziły do niczego. 

P o upływie trzech dni od wy 
padku, do rodziny Broderów 
zgłosił się niejaki Jankiel Oo-

dym zrobi koło. •* 
to znaczy, że ona żyje. 

W chwile potem Ćiotlib /.Ja­
wił sie z rewoh*.erem. ale sani 
l ic strzelał, tylko wezwał z u-
licy jakiegoś żołnierza. Następ­
n e ustawił na stole krzesło, po 
Iecił żołnierzowi na nie wejść i 
strzelić zgóry w blat stołu-

Strzał huknął. 
— Ona żyje! — zawołaj mło 

dy Gotlib — ona żyje, ho "dym 
był okrągły. 

Ten oczywisty dowód nic c-
ka/.ał się wystarczający i <• 

rabin tite dał sie przekonać. . 
zwłaszcza, że młodzieniec za­
czął coś l-rzebąkiwać o... dola­
rach. 

Nazajutrz, po nieprzespanej 
nocy. zrozpaczony p- Broder 
spotkał przed swym domem 
GotUba. który pokazał mu bu­
telkę z jakimś tajemniczym pły 
nem i rzekł: 

— Rebe, znów miałem obia-
wienie. Jak ta butelka 

spadnie z dachu synagogi 
i stłucze się, to znaczy — ze 
żona żyje. 

Rzeczywiście, butelka stoczy 
ła się z dar hu i padając na ka 

• t d t t t e babki " 
o t e jeszcze mogą jako tako się 

manych razów. 
Za zdradę 

^^mm—mm^m^am—mmm—^atomm*—-.—mmmmmi— 

Amerykan e zwyciężyli gorzałę 
I Teraz zabrali sit; 

do w oiny z ^wbarzyństwem 
elegantek 

Prect z drogami świecidełkami! 
*yprzedać je dzikusom! 

Zjednoczonych | Żadna z kobiet o wyrobio-
Ji:\m sinakii a r tys tycznym nie 
I cierpiałaby tak migotliwych 
| kolorów na shkni 

Bezoteczniel być krdlem naftdwyoi, 
niż królem albartczykOiy 

Butne juhas- ehcą m'e, na tronie 
miliardera amerykańskiego 

Nie taks te głup!e. jahbysie zdawało 

W Stanafch 
powstała Lita, której zadaniem 
jest walka ,,z :;o\\oczesnem 
barbarzyńs tyem kobiet 

Na czele I.fefi stanął prof- H-
(1. Lewie, Kierownik ;i'Hro|«i-
logicznego iriityuitu w No-y in 
Jorku, członek wielu in.srytuc\j 
naukowych i profesur med \ -
cyuy. | 

Zadaniem Hfł?i. do Której na- i I 
lezą zarówno mężczyźni 
kobiety' jest ualk.i /. ,)rzc 
mi strojami |fcphiev.e>ni i 
w anjem V 

klebiotów. 

które .j:aJe|ii do pr/ tz; 

barbarzyństwa Iwłzkiego' 
Odez-Aj -̂ k ei-(,-.-

watelek ani ery) .i-
sza /wycza ; pr<-
dziewczętoM- b\ 
wtykać błyskotk. 
raczej cywilizacji. 
j apec . P'eKi.-!ęn'e 
koljc. branzc&ety 
ścią | 

iakic roz-

u() c n j y . 
u-'.i:: ;c-

• : " - i U.S/Al 
\ >V nu.-
leniąc-'.1 

r ' -" , -:r.i 
s».\ iv;'-i. 

sa ')'./osnlrj_ 

bari»arz> fckjctł wieków 
leiKMrzebniet pociacaja za, s«. 

^ wTdiłtki. i t ó re o wicie Ici-ic 
^"/ni.iiy /^skosów ać. 

I? l i * c f i K- i i"l iw'i;."- '.-••'• 

na s' 
pnściera opal lub najbrzydszyl 
z wszystkich „drogich kamie-! 
ni" — rubin. 

A mimo to. ta sama kobieta; 
wkłada na siebie brosze opa-j 
lowe lub rubinowe- ! 

' laczego? • 
!U* ' ' ^}"ic pod zaklęciem sugestii,; 
N:tdne:i/ dr'-«fK-cnne kamyczki są; 

u/y-\piękne i przyozdabiają jei na-
1 ruralne wd/.ieki. Sugestia ko-
-Ditca przetr.i a(a pokolenia, na-
. k ż y ,ia iiważoć 

•tkówi 
za chorobę dziedziczną, 

dostała się w spadku 
/.csnei ludzkości od dzi-

ic i ranabek. nieznajacyoli 
i" -/tuki barwienia, ani har-
'orr.; ,.<»Ji»ró\i • 
/"aiezi-nia v piasku b)\\skot-

•n. zoaw.tta ^\p im wtedy t;tk 
k'i • iż iHi.śniesznie zawie­

rali u, na szyi lub na nosie. 
' / - c prababki czyniły to 

»•'!'> /. iiłyszc/acemi muszlami 

Wśród Aielu ważnych spraw 
'europejskich zapomniało sic zu 
I pełnie o wolnei i niezależnej 

republice albaiiskiej, 

.z, którą od czasu do czasu ma­
ją pewne kłopoty najbliżsi są-

: siedzi, ale w zasadzie echo 
j tych zajść nie dostaje się i:a 
j s /erszą widownię. 

W Albanji rządzą 

narodowi przywódcy. 

a ;ządzą widocznie źle, s d j ż 
fii ausc Albanii znajdują sie w 
opłakanym stanie. Istnieje 
•A prawdzie oficjalny pieniądz 
albański, aie sami mieszkańcy 
nie chcą go przyjmować i za­
wierać na zasadzie jego umów 
handlowych. Kursuje więc w 
Albanji moneta wszystkich nio* 
żliwycli rodzajów, od turec­
kiej począwszy, a na dolarach 
skończywszy. Na pół 

: i * r ; ' . i 

s łou ; 
'Mlesfj.n; - h./ni-a 
/ « ) — tH. v lecie, cs-c 

tycznvV Nieprawda. - v \ . . . - i , 
lycznym -(.st br^lan-- v ,i.:;, 
lakie cisi.- ,ą bnital'ie • ni- •:••-

' łe dla oka- <f >>,;t!e ;>'.l.n-. ;v-,i 
od szafiru luli '-/> -.' :/,'. . ' . ' 
zielona Ifib błiik"/ -i .;. /< 

Arm|a czer 
tf:fSO 

('YGA, i7.r. (,biiditi..- ' ,-v 
;•' -.'•/.'.:•.: ..-,. obecne^.. • , j , 

• u^ży do o j u s z ę u i a swej dy 

o. ie . i i 

<>\ • l)...- I, 

' a • • ' - ' ' / L i 

• ' d v i i i i a z : 
f!)e/i) ' i cxiiv 

• ' ' O ;
c • :t 

'kaniny przy w ie 
l-.-irdzi.-i cywj-

;Łle r a 
1 l i pii;l-

^ t w i i r / 
;̂; i/ , 

IM. 

' ' • ' "a H.oci;n n ^ i w i »oc - r t t - j 

dziki pasterz 
albański, zamieszkały w mala-
ryczn\c l : odludziach, daje so­
bie jednak radę z tą miedzyna-
rodową bankowością, kupiec-
two ziiś i handel cierpi na tein 
nit" :ażnie i domaga się 

sanacji 

stosunków finansów j cli-
Knkak'-o'm'c poruszano już 

•<?. /gromadzeniu narodówem 
kyt- t . ię uporządkowania finan-
:-u\. • koz jak śie wziąć do lego. 
• >/s;i/•. .;n!t! do]>iv.-rn sędziwy 

poseł ludowy. 
liór> A.'.'l«>wiedziat mówi; 
'•mię.. \.I 'LCJJ tej treści: 

Co tam kłopotać się o pic 
" v d / c . a.lboż :nn\ch Iclopotów 
nu- n.aiin' ' ' 

Zbliża sie właśnie wiosna, a 
nk.rit. czihi robić w polu, bo 

'-••-.ini.y i nic mc v 

poodbierali mu strzelby 
Są wprawdzie karabiny au­
striackie i niemieckie w znacz­
nej ilości, ale brak do nich ła­
dunków. Niema czem polować. 

To są prawdziwe zmartwie­
nia, a nie tam iak ;eś papie­
ry. 

A zatem o banknoty niech się 
troszczy kto inny. Słyszałem, 
że najbogatszymi ludźmi na 
świecie sa. amerykanie. W y b r a ć 
amerykanina na 

kroia albańskiego, 
a on zaradzi złemu. 

/Mowa ta, której treść jest 

absolutnie autentyczna, 
wygłoszona była w r- 1920 i 
całkiem poważnie rozpa t rywa­
no w Albanji kandydaturę prę­
ży denta Stanów Zjednoczo­
nych ś. p. Roosevd ta na 

króla albańskiego-
Skoro wieść o tem doszła dp 

Waszyng tonu , ś. p. Rooseve!t 
uważał ją za żart dyplomatycz­
ny. 

Przed 6 tygodniami odbyło 
s'e znowu zgromadzenie naro­
dowe ,na którem w dalszym 
ciągu podt rzymywano 

kandydaturę amerykanina 
na króla albańskiego. 

Wybór rym razem padł na mi-
Ija ulera 

flib, syn handlarza mącznego z | m i e n i e , roztrzaskała się na dro-
Góry Kalwarji- Młodzieniec o-1 

świadczył na wstępie, że jest w 
posiadaniu 

wielkiego sekretu 
I musi porozmawiać z rabinem 
w cztery oczy. 

Konferencja t rwała dość dłu­
go. Młody Gotlib opowiadał 
rzeczy trudne do wiary. Miał 
jakoby widzenie. Pokazał mu 
się we śnie Jehowa i przemó­
wił: — Ty Jankiel Idź do Bro-
dera 1 powiedz mu, 

t e lego tona żyle 
i żeby on się wcale nie mart­
wił, bo ona jest zdrowa i "wkrót 
ce -wróci. 

Rabin, aczkorwlek mocno 
wzruszony, nie uwierzył sło­
wom Gotliba i szczerze mu to 
oświadczył. W t e d y młodzieniec 
rzekł : 

— Rebe, ja przyniosę pistolet 
i strzelę w stół- Jeżeli 

bne kawałki-
Gotlib triumfował, poprosił 

O T, zaliczkę" za przyszłe odna­
lezienie zaginionej, ale p. Bro­
der 

wręcz mu odmówił. 
a nawet okazał się tak niedeli­
katny, że o wszystkieir. zamel­
dował policji. 

Młodzieńca sprowadzono do 
Warsza-wy i stawiono przed 
surowe oblicze (komisarza No­
waka . ">c 

Wzięty w jkrzyzo^y ftgleń 
pytań, cudotwórca poplątał sie 
w zeznaniach] i ostatecznie o-
świadczył, że^ 

żadnych oMawted nie nrie- \ 
wał 

i nie wie co się stało z p. 
derową. 
- Pomysłowego 'Gotliba osa- • 
dzono w areszcie, jako oskar­
żonego o usiłowanie szantażu. 

i 
Bro-

Małżonka posła belgijskiego odmówiła 
i podania ręki ambasadorowi 

niemieckiemu 
i i 
| Śmietanka towarzyska i dy- mieckiemu podania ręki. gdy 
płomatyczna w Waszyngtonie i ten, stosownie do zgóry ułoźo-
poruszona została błahym na- nej etykiety, miał jej dotrzy-
pozćr, a jednak zasługującym mywać towarzystwa przy sto-

'na uwagę wypadkiem. ile na obiedzie w Biahin :*u-
| Zona belgijskiego ambasado-1 mu. 
. ra odmówiła ambasadorowi nie 

i W kopalni węgla znafezSbno 
i mumią górnika 

Zwłoki spoczywały w podziemiach 
od pół wieku 

W kopalni węgla Aknatuga-
tak w Runninji, po odkopaniu 
szybu nieczynnego od przeszło 
lat 50-u, znaleziono świetnie za 
konserwowane zwłoki górnika, 

i k tóry w owe czasy zostai zasy­
pany podczas katastrofy. 

Ryba — pistolet 

W ubraniu trupa znajdowały 
sic dowody osobiste, przedmio­
ty i drobne pieniądze. Obok Ie 
żała prymitywna lampka górni 
Cza, dziś już nie używana. 

Na pogrzeb przyjechało kil­
kunastu potomków odnalezio­
nego przodka. 

/ 
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Harry SInclaire'a, 
'•.('bogatszego Hafciarza Sta-
' •)'.' Zjednoczonych. 

-* llian.ia posi;wla duże pola 
n . j iowe. dotąd nieeksploato-

• w;me, amerykański nafciarz 
i.iiałhy A ięc wdzięczne pole do 

• działania. 
l.ccz jak dotąd, nie' dał kan-

' (Jy <.i;ir stanowczej odpoi^iedzi-
Chciałby, ale się boi, 

•11'owicni nie icst rzeczą nic- - - -
i.iożirwa. że' po" Tiporządko\v a-]zające Sie w; lokWach wllgot-
rii; finansów królestwa, wdzię-lnycli , są dość tnidne do wytę -

'.ii poddani , okażą się nie-i pienia. Jedynym skutecznym 
.Li tezn ikauiH Jego Król; A- ' ś rodkiem okazał się ałun. 

; - U Wysokość dozna jaków c-1 P o umyciu podłogi, należy 
i oś szwanku. 'rozpuścić w wiadrze letniej w o 

Strzela i wydziela światło 
ląga wskutek swego specjalne­
go, kształtu wyrzuca w czasie 
pływania z h/ikiem powietrze-
T Oprócz tego ryba posiada na 
ciele 360 błyszczącycli foslo-
rycznie puuktów. 

Dr. C. W- Gi-etne profesor u-
uiwersytetu Missouri przedsta­
wił w Towarzystwie biołogicz-
LUII odkryta w wodach jezio­
ra Monterey w KaJKpniji, rybę , 
która świeci j strzela w czasie 
pływania- Pęcherz tego dzłwo- V >»< 

Porady praktyczne 
STONOGI 

Wstrętne te robaki. 
idy 200 gramów ałunu, roztw*-

rozmna-lrem tym polać obficie podłogę 
I po pot godzinie wytrzeć . Trey , 
krotne powtórzenie w niewiei-
kich odstępach czasu tego za­
biegu doszczętnie wytępi ł^d-
nogi. .-!, 
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Przesilenie w przemyśle włó­
kienniczym. 

>fe 21 

swą pro-

Stagnacja w przemyś le w ł ó ­
k ienn iczym p o g a r s z a się r 
dnia na dzień;, j u ż od paru 
tygodni niema zgo ła ż a d n y c h 
i a m ó w i e n z rjrq| 
ina tranzakcyj f 
tjówki. Z a s t ó j 
o b e z w ł a d n i ć pfo 
nic d o s t a w y w< 

[wincji — nie-
d o p ł y w u g o ­

l e ń musia łby 
dukcje , gdyby 

jkov któr 

na n o w o normalną 
dukcie 

'*—> Dzia łający od p e w n e g o 

— Fabryka dykt H a s b a c h a w 
Doj l idach , n ieczynna od 10 go 

Gdyby nie djoslawy wojsKowe. Wiele fabryft ^ ł ^ ^ f l u ^ * ^ u ^ ^ J l f ^ i c ł * ©negda, 
wych musiałoby zaprzestać pracy. 

unhożliwiaja. p o d t r z y m a n i e fab^ 
ryk w rdciui. ^ 

M o ż e reformy s k a r b o w e p. 
G r a b s k i e g o w p ł y n ą z c z a s e m 
na p o p r a w ę tej c iężkiej sy­
tuacji. K r z e p m y się nadzieją 
i c z e k a j m y c ierpl iwie — bo nic 
l e p s z e g o nie m a m y do wyboru . 

j Może i tak. 
Nie pan zariąf zający ApteKą Hasy Chorych faszerował 

recepty, leci Jeden z jego współpracowników. Dla 
pacjentów szczegół ten nie ma zasadniczego znaczenia 

P. J. Chmielewbki , rtfagistęr | tamorfoz" być nie móg ł , nato 
u r z ą d z a j ą c y A o t t k a **$. 1 P o ­
wiało-* ej Kas> C i o r y c L w Bia­
ł y m s t o k u , przy u l Nadrzeczne j 
(rofc Sienkiewicza!) 54 nadsy ła 
rtem por,r>s7C wyjaśnienie: ^ 

Zarządzający, A p t e k a Kasy 
Chorych nigdy 
l e k ó w , a w i ę c 

Uruchornienie fabryk. 
czasu ty lko 4 dni w* tygodniu 
oddz ia ł tkacki fabryki Rychtera 
przy ul. Konopnick ie j 1, w z n o -

1 wił pracę c a ł o t y g o d p i o w ą przy 
d o t y c h c z a s o w y m kontyngenc ie 
robotników. 

Kronika policyjna. 

riie ekspedjuje 
i ^autorem m e -

miast d o w y d a w a n i a l e k ó w po -
w^łtr. i są ?pecjalni pracownicy . 
Jednemu z nich przed kilku 
dr.ian : istotnie zdarryłe się po ­
myłka, za co Zarząd Kasy C h o 
rj h zwolni ł go z z a j m o w a n e g o 
s tanowiska . 

życia robotniczego. 

Robotn 
fabryki Nowik 
kie wic za w liczi} 
rzucili w ub. p 
po poł . pracę 
w y p ł a c e n i a im 
n o i c i . 

Ż a s t r e j k o w a ł i 

dHzlału tkat kietro 
^rzy ul Mic­

ie^ 71 osób , po-
at£k, o godz . 3 

p o w o d u nie 

StrajKi lo&alne 

a]e^łych należ-

wniez 150 

robotn ików tkackich w fabryce 
Brari M u r k e s ó w przy ul. Po l ­
nej 23 z p o w o d u odrzucen ia 
żądania d o d a t k o w e j p o d w y ż k i 
w w y s o k o ś c i 20 proc. 

P o z o s t a ł e oddz ia ły pracują 
normalne . 

Teatr Polski w gościnie 
białostockiej 

Sympatyczni i jznaKomici artyści warszawscy wystąpią 
w poniedziałek 

dn. 21 bm D z i ś w p o n i e o r i a i 
czyli jutro, w teatrze „Pa lące" 
wys tąp i znakomita trójka ulu­
b i e ń c ó w War*zs*vy, artystów 
T e a t r u P o l s k i e g o ! B o ż e w s k i e j , 
Lenczewskiego^, iJBtegańskiego. 

Któż ich n̂ e zna? 
C h y b a ten kto tunika teatru, 
>afc djabeJ kropipła, lub tez 
m e *- P<*zł granice Bia-
te#o:^*xr. ar: naj krok 

Znakomic i i kochani gość e 
W a r s z a w s c y fcdtgrają g łośną 
k o m e d j ę Y e r r ^ e i l e ^ 

„Kochanej ad serca.M 

N i e c h ż e BiaKstok , który tak 
c z ę s t o ^daje sjiej nabierać" na 
t ajpodlejszej nlatłci „koncerty", 
s awi się w p o n i e d z i a ł e k na 
prawdz iwą ucztę krtystyczną na 

koncert gry aktorskiej. 
S ą d z i m y , że z o b a c z y m y w 
teatrze tym razem 

nietylko polskie lecz i ży­
dowskie społeczeństwo. 

Drobnos tka . T r z e b a ty lko 
o d ż a ł o w a ć trochę marek i do ­
wieść , że w B ia łymstoku nie­
ty lko ś p i e w a c y i ś p i e w a c z k i o 
g łośnej reklamie i f a ł s z y w y c h 
n a d p s u t y c h g ł o s a c h mają po ­
w o d z e n i e , że 

teatr polski chociaż raz do 
reku 

p r z e m ó w i ć w s z c z e r o z ł o t e j p o l -
s zczyźn ie m o ż e . 

N i e c h pon iedz ia ł ek b ę d z i e 
t ego d o w o d e m . 

Z A W I A D O M I E N I E . 
W o s t a t n i * h c f c a s a c h p o j a w i ł y s i ę n a rynkjt k a l o s z e w y r o b u w t e d e ń -

meto p o d n a z w ą J . T R E 5 J G O L N 1 K " z m a r k ą b y ł e j t a b r y k i . T R E U G O L N 1 K " 
w t r ó j k ą / . r

 z r i a p i j e m : J 8 6 0 T P A P M P e t r o g r a d " . 
P o 2 v s a i a r n \ > o n i e n i n i e j s z y m z w ó . i ć u w a g ę p p . h a n d l u j ą c y c h i S z . 

p u b h r . n o * ' ! \/ k a l o s z r p y w y ż a z e n i e m a j ą n i c w s p ó l n e g o z d o b r z e z n a ­
n y m i Y. P o l * r e p r B w H - / i w e n j i r o s y j s k i e m i k a l o s z a m i „ T r a u g o ' n i k * k t ó r e p o -
p r r r d n i o jak i o b e c n i e t ą w y r a b i a n e w p e t e r s b u r s k i e j f a b r y c e b . „ T r e u g o l -
n i k . i majĄ { » b t v c ^ n ą m a r k ę . 

y 1 ylko te p r a w d z i w a rosy j sk i* pets-rsbarsKit 
k a l o * X « o d p o w i a d a j ą c o d e t r w a ł o ś c i i d o b r o c i 
w y r o b o m p r z g d w o j e n n v m W y ł ą c z n a s p r z e d a ż h u r ­
t o w a u n a s . l u b u n a s z e g o p r z e d s t a w i c i e l a w W a r -
szavsi<r, J. L a u n b e r g a , O g r o d ° w a 

j t n r r a i n e p r z e d s t a w i c i e l s t w o T r u s t u P r z e m y s ­
łu U u m o w e g o w Rosj.. T-wo J n y n s " Gaa&sk. 
B ó t t c h e r g a s s s 23 27. 1&05 

"h •4-

r» Ar \ VPWA FABRYKA 
! I ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 

w Chorzowie Woje w. Śląskie 
zafcyiadamia o podjęciu produkcji 

moniaka, skroplonego we flaszkach stalowych 

o r a z 

wodyj Amoniakowe) 18 25\-owej. 
Oferty i v(fafunki dostawy na żądanie przesyłają: 

Dyr. Państw. Fabr. Zw. A z o t o w y c h , Chorzów (G.Śląsk) 

Warszawskie biuro P F Z . l„ Rirsziwi, Ink. Przediii.cii Ir. I/. 
1478 

K r a d z i e ż e . Z m a g a z y n u Ka-
gana M e n d e l a przy ul. Kupiec-
kiej 19, okradziono worek cu­
kru, 2 worki mąki wart. 340 
miljon. przez S e g a l a Abrarna 
zam. przy ul. M ł y n o w e j 27, 
który zbiegł . 

Kradzież drzewa na s z k o d ę 
Strzelca Szaji na st. Białystok 
zosta ła wykrytą . S p r a w c a m i 
kradz ieżr *ą- S o c h o ń Anton i , 
Dobroci jrr.o>.v Eugenjusz zam. 
przy ul. Wąsk ie j 27 i D w o r z a ń s k i 
W ł a d y s ł a w zam. przy ul. W ą ­
skiej 22, których a r e s z t o w a n o 
i p r z e k a z a n o w ł a d z o m s ą d o ­
w y m . 

— Dnia 16 bm. o g o d z . 
16.20 p r z e c h o d z ą c y 2 o s o b n i c y 
ul. R y n e k Kośc iuszki , po spo ­
strzeżeniu s t o j ą c e g o na pos te ­
runku pol icjanta, porzucil i w o ­
rek ze skradz ionemi rzeczami 
i zbiegli. 

— W piwnicy d o m u Nr. 2 
przy ul. Suraskiej z n a l e z i o n o 
o k o ł o 10.000 szt. p a p i e r o s ó w i 
20 ki , tytoniu, p o c h o d z ą c e g o 
ze s y s t e m a t y c z n e j kradzieży na 
s z k o d ę Wajsa S z o ł e m a . S ; ? T U \ -
c ó w nie w y l c y i o . 

A r e s z t o w a n i a : A r e s z t o w a n o 
W o t t o r z o w s k i e g o Jakóba z Miń­
ska L i t e w s k i e g o , S z e b e n a Cha-
ima zam. przy ul. M ł y n o w e ) 28, 
K l a c z k o L ipmana zam. przy ul. 
R y n e k Kośc iuszk i 55, G i l e w ­
s k i e g o A n t o n i e g o j ó z e f a s .Alek­
sandra R a t k o w s k i e g o , Kons tan­
t e g o R a d c o w s k i e g o , Józefa s. 
K o n s t a n t e g o R a t k o w s k i e g o , 
m i e s z k a ń c ó w wsi D u ż e R a t k o w -
skie g m . D o l i s t o w o ' z a kradzie­
że , Hi larego Jakóba n iepos ia -
d a j ą c e g o d o w o d u o s o b i s t e g o , 
R y k u n a L jbc zam. przy ul. 
Or lańskie 1, za k u p n o rzeczy 
p o c h o d z ą ^ eh z kradz ieży , Or­
ł o w s k ą S t a n i s ł a w ę z a m . przy 
ul. A n t o n i u k o w s k i e j 9, Kuchar­
czyka W ł a d y s ł a w a zam. tamże , 
Z j a m a n d a A n t o n i e g o , zam. przy 
ul. A n t o n i u k o w s k i e j 21 i Zja­
m a n d a Jana zam. przy ul. Grun­
waldzkie j 8, jako s p r a w c ó w 
c i ę ż k i e g o pobicia robotnika fa­
bryki A n t o n i u k , C h a n i e w s k i e g o 
Piotra. 

O d d a n o p o d sąd: 
Z a t a m o w a n i e r u c h u p i e ­

s z e g o : Je s i enczaka Franciszka , 
W o j s z k o Józefa z g m . Z a w y k i , 
G ł a d s z t e j n a M o r d k ę i Orlań-
• k i e g o W o l f a z Z a b ł u d e w i a . 

K o l e w e Abrarna zam. przy 
ul. Ż e l a z n e j 12, O r a z o n a Icka 
zam. przy ul. Szpi ta lnej 9, Zy l -
bera Motla zam. przy ul. Mar­
m u r o w e j 3, Fo ledara D a w i d a J 

zam. przy ul. Orlańskiej 3. 
Tyszkie f wicza Chaima zam. pr/v 
ul. Orlańskiej 3, Rabina Dawi­
da zam. przy ul. Czyste j 4. 

O d d a n o p o d sąd: z a o p ó r 
w ł a d z y : S to ln ick iego A l e k s a n d ­
ra z Grajewa. 

Z a z a k ł ó c e n i e s p o k o j u w 
m i e j s c u p u b l i c z n e m : Z i m n o c h a 
A n t o n i e g o i S i e d l e c k i e g o Alek­
sego , zam przy ul. Mickiewi ­
cza 35. 

Z a c h o d z e n i e p o t o r a c h k o ­
l e j o w y c h : K u r y ł o w i c z a A n t o ­
n iego ze Starosie lc . 

Za n i e o s t r o ż n ą j a z d ę p o 
m i e ś c i e : L e n c z e w s k i e g o Mosz -
kę z B i a ł e g o s t o k u . 

Ruch w p r z e m y ś l e : Fabryka 
Finkla przy ul. W a r s z a w s k i e j 
41 po d o k o n a n e j reperacji ma­
szyny zosta ła uruchomiona . 

L i k w i d a c j a s t r e j k ó w : R o b o t ­
nicy cegie lni w H o r o d n i a n a c h 
po o trzymaniu 1Q0 proc. p o d ­
wyżki przystąpil i do pracy. 

K r a d z i e ż e : Z c h l e w a posesj i 
Nr. 39 przy ul. Grunwaldzk ie j 
skradz iono p t a c t w o d o m o w e 
wart. 20 milj. mk. na s z k o d ę 
A n n y R u s z c z e w s k i e j . 

Z mieszkania por. A r e n t a 
B o g d a n a 3. D . D . K . skradz iono 
garderobę wart. 90 milj . mk. 
P o d e j r z a n a o kradz ież s ł u ż ą c a 
p o s z k o d o w a n e g o Cy łwik Józef i 
zam. przy ul. A n g i e l s k i e j 13. 

Z m i e s z k a n i a Marji jałiłow< 
-akiej przy ul. M a z o w i e c k i e j 6 9 
skradz iono garderobę wart. 20 
milj. mk. 

Z korytarza d o m u Nr. 30 przy 
ul. N o w y Świat skrsdz iono róż 
ne artykuły s p o ż y w c z e wart . 
40 milj. mk. na s z k o d ę L e w i n a 
Jakóba, pode jrzany o kradz ież 
jest T e l e s z c z y k zam. przy ul. 
Marjampolsk ie j 67. 

A r e s z t o w a n i a : S c h w y t a n o na 
g o r ą c y m u c z y n k u kradz ieży 
k i e s z o n k o w e j W i t k o w s k i e g o 
H e n r y k a ze wsi S t r o p k ó w p o w . 
S i o r e c k i e g o . W y m i e n i o n y p o 
s p r a w d z e n i u o k a z a ł się iden­
t y c z n y m z p o s z u k i w a n y m przez 
w ł a d z e w o j s k o w e za n a d u ż y c i e 

kradz i eże w w o j s k u . 
O d d a n o p o d s ą d : z a h a n d e l 

o b c ą w a l u t ą : Sz terenfe lda 
Mordka z a m . przy ul. Z a a ł a w -
skiej 10 i H a z a n a E l e z a m . 
przy ul. B e r d y c z e w s k i e j ł . 

Z a p o z o s t a w i e n i e k o n i Aa 
u l i c y b e z o l e k i : Ż y ł k o w s k i e g o 
A n t o n i e g o i Z y s y n k t e w i c z a Ja­
na ze wsi P r z e c h o d y g m i n y 
Gródek. 

Nie pogrzał się długo 
prty Hrtdzionem drzewie. 

Z placu K o l e j o w a g e przy ul. 
iej 7 skradz iono partję 

drzewa wartości l miljarda m i -
Tek na s z k o d ę kupca p. Izji 
Strze lca . 

Z a w i a d o m i o n a o krad 
Policja w d r o ż y U 
d o c h o d z e n i e 

z iezy 
energ iczne 

u w i e ń c z o n e na­

t y c h m i a s t o w y m s k u t k i t m . 
S p r a w c ó w W ł a d y s ł a w a D w o -
r o w s k i e g o i Ęugenjusza Dobro-
d u m o w a ujęto i o s a d z o n o w 
więz ien iu . Zdążyl i Oni część 
zdobyczy sp ien iężyć resztę 
z w r ó c o n o p o s z k o d o w a n e m u 

Strach ma wielkie oczy. 
Sama zapowiedź akcji przeciw rzeźniKom wystarczyła 

aby obniżyć ceny mięsa. 
R o z p ę t a n a - p ierwszych 

dniach tygodnia orgja drożyż-
niana na wieść o zamierzonych 
krokach s a m o o b r o n y ppoahzo-
w a n y c h s p o / y w c o w obnizył» 
stawki cenniku na mięso o 
20-30 proc. 

Mniej pochopni do upajania 
się tryumfem ł a t w e g o z w y c i ę ­
s twa t łumac? ren spadek cen 
z w i ę k s z o n y m d o w o z e m bi tego 
bydła / prowincji i Dodłi iesie-
n'.-m temperatury, utrudmają-
c e m konserwację . 

,^v" 

| Teatr „PALĄCE" 
>Ą w grodę li s;vczni<. N J 4 r. ocibędzie się 

M Nadzwyczajny wielki KONCERT 
Wk — u d z i a ł b i o r ą — <r 

W k w i a t o w e j t U w y ś p i e w a c z k a k o l o r a t u r o w a p r i m a d o n n a o p e r zag- jan 

I Józefina WARSZAWSKA 
2 ^ z n a k o m i t y « k r z v p ^ k w i r t u o z 

1 Stefan FRENKIEL 
n a j w y b i t n i f ] i 7 v 7 p s a n u t ó w w s p ó ł c ? f h n v h 

Prof. Zbigniew DRZEWIECKI 
P r o f . J e r z y L E F E L D (akompaniament) 

h- * _ Poćz^t«k o G <' 

ffc 

S z c z e g ó ł y 1 p i o g r a m w »ti 

B i l e t y w k a s i r tr i . — S a l * d ó b r 

za 

m 

MD 

Kamienie żółciowe v£ggftł 
K a m i e n i a a c h o d s ą bu b ó ! u . A t a k i w z u 

U S U W A 

_ . . - , , - - - - z u f . c 7 n c , c i u t a j ą . 3 5 4 
O b , a w y p o c j ą t k o w r : B o i w b o k a c h i d o ł k u p o d a e . - c o w y m ( g d z , e s, h o J z ą 
• • • c ^ . r a r a ) . P o b o l e w a n i a w w ą t r ó b ! - . S k ł o n n o ś ć d o o b s t r u c j i . U r v n a c i e m ­
n a 1 m ę l n a Jub t e ż b e z b a i w n i jak w o d a . Je.7yic o b ł o ż o n y . G o i y t . / i . - . . * * 
w u s ^ i c K . O d o r . a n i e R a z a m i . W z d ^ ; » i b u r z e n i a \ . k i « k a ^ n . ' B o i t * i z a ­
w r o t y g ł o w y . S i l n e z d e n e r ^ o v . a r . e . O b j a w y p o d c z a s a t a k ó w W ć ^ k u 1 
w a ^ . o b i e i l l n j * L o l , k t ó r y a i e r o i c h o c ' - ! ku s t r o n i e lv!r. , w p n : > 1 k r i y -
i u i a i ę g a a ż P j ł o p a t k i . W y d ę c i a b : z u ' : l n , r o ł a d z - n . e ż e ^ r t p ; . c ' * na 
k i t z e k a t o ! c o > s j \ . B i k t S j o r » 7 b ó 
( p r z e s t r z a ł ) . W w *?d w v m i o : / ż j i n . ' ;, c 1-*-

L * -^>vh i n ^ o r m s c ' - :'• 
A p t a k a r i ^ i n y o l o j H ^^WOJEW^It l W a r s z a w a , N o w y - Ś w l a t l. i . 

k * t . e p i^i s.owty , n i 
'.inne p >.y, z t ' ^ a c ^ L « 
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Drobiazgi białostockie. 
U R i t z a n o w y program ka­

b a r e t o w y p o d k i e r o w n i c ł w e m 
p. B o c z k o w s k i e g o c i e szy ste. z 
n i e z w y k ł e g o a dobrze zas łużo­
n e g o p o w o d z e n i a . P o z i o m pro­
gramu artystyczny W y k o n a w ­

c z y n i e panie: R e n ę , Ż u k i e w i c z 
R a j e w s k a i W i e n i a w s k a c i e szą 
się sympatją publ icznośc i , która 
codz i enn ie obdarza je burzą 
o k l a s k ó w . 

Dr. Gurwicz^ 
S a a c j a l n a i t c h a r a b y « S 4 r o e 
w a a a r y c ł m a , K a c s a a ł c l a w i . 

Lacz. p r o m i e a U m i R«at««a« 
i łaatpą Kware«wą. 

Prjyjmuja od god i . 10-1 i 4—«. 
BIAŁYSTOK, ul U p o w . i7. 

Dr. i. WalewsKi 
C a m a r s laras , w s a e . 

irctaa, amacMfłciaw* 
al . Siankdawieia M 14 m. a. 

M w l a t l a m t a c t w l l i a^ckarza 
0 4 - » S—• i M o i od 4-7 p o . 
połamała w *U4&1» 1 twista 

Dr. M. Kacnelson 
Chswky 

w s a s r j czas - sHorna. 
B i a ł y s t o k , u l . K i l i ś s k i e s j o 

N r . 8 . t e l e f o n N r . 2 4 3 , 
P t r y j m u j e o d goóz. 9 — ) 

i o d 4 — 7 . 1432 

Dr. M. KANEL i 
Ca ar . wm*r. a k a r a a i » • -
cxaa4c iawa ( a l t m a c p ł c i a w a ) 
O i w l t t l a a i a c a w k l 1 p ę c h e r z a 

!Jr*,;muj> od to.dt 9 - M -
5-7 wieci .kobiet i d i i fc i 4 ó p p 
lic* Sienkiewicz* 37, moDi" 

wejłcie 

Dziś spotkamy się w teatrze „PALĄCE" 
Zamów natychmiast bilety. 

Dr. NEUMARK | 
b. ord. Piutrogrnd«ki«go Ala-
fui jew- Jt .e-jo S2;>,ta}a wene­
rycznego. Chareby w a a a r y c z * 
a e , s K i r a e i m o c z a p t c i o w c 
(fi06-9W) ud i d A-, p p o . 
łudn. u!. Ki.iuba.eeo 11 (u). Nie­

miec* ! ) w Bt&lymstoka. 

L a k a r s 
4 s a t y r t a r.P.P.Cicionskl 

P a ł a c o w a 4 , t e l . 19 . 

L c c r e n i e , p l o m b o w a n i e , 
z- łote i k a u c z u k o w e 

d o s t a w k i . 1440 

DOłCTOR 1436 

Leon Krytiski 
Sp«c. c a araby dra* n s c z * . 
w y c h . w e a a r y c s a t i s k ó r a e . 

Oiwiatlama cswki i pęchtr i s . 
Pr7yj-inijtt 0 d gadl . 9—1 i b—l. 
B i a ł y s t o k , u i . L i p o w a 33 . 

Dr,S.Kracowski 
Caoraky wtrwaairfaa, 
lahl tc t 1 sfcasssrja. 

priyjmuje od g. 10-It 1 od 4-7. 

BIAŁYSTOK. Lipowa 17. 
1431 

Wysoką prowizję 
z a w s k a z a n i e o d b i o r c y w z g l . p o ś r e d n i c t w o p r z y 
sprzedaży maszya stslarskich i tartactayca 

p ł a c i p o w a ż n a w y t w ó r n i a t y c h ż e r a s jrn. 
B l i ż s z e s z c z e g ó ł y p o d „ H . G. 9 o 2 2 " p r z e z 

Biuro a g ł o s z e n To w ATt. R e k l a m a Pots i ta" 
P e z a a ń , A l e j e M a r c i n k o w s k i e g o 6. 

Dziś , w poniedzia łek dnia 2I -go s tycznia r. 1924 w T e a t r z e „ P A L Ą C E " 
jeden tylko w y s t ę p gośc inny z n a k o m i t y c h artystów T e a t r u P o l s k i e g o 

w W a r s z a w i e 

HELENY BOŻEWSKIEJ 
WŁADYSŁAWA LENCZEWSKIEGO 

i WIKTORA BIEGAŃSKIEGO 
w sztuce, która obiegła sceny świata ca łego 

„Kochanek od serca" 
Komedja w 3 aktach L. Vermeille*a. 

Olśn.eu djące nowe toaleiy. Rzecz dzieje się w Paryżu, 
w willi Karoliny. 

K a o i n a — H. B o i e w s k a — Lucjan — W ł \ Lenczfewki 
Jerzy — W. Biegańsk i . 

r i <.V.eD":e w h i Me t ea tru „Fal&cs' — P o c z ą t t k p r z » i v t * w l a n i a o g. 8 m. 15 v 

3 

I 

Kuptiję suche szczapy I ki. 
w w»7^[fc., h ^ » ' a n m c b . f r a n k o w a g o n s t a c j a z a -
ł a d o w r . - a . Z a p ł a t a p r z y o d b i e r z e p r z e d z a ł a d o -
w a r i i e m . U p r a s z a m w o l e r c i e o p o d a n i e f r a c h t u 

S*?ad drzewa GEORG WILKE, 
54 

1851 

I 
' : M U » n 3 c : . O v « » 

a ł . 1 9 0 4 . 

ż o ł ą d k a , k r * z e k , I C k r a d z i o n ó k s i ą i k a w o j -
nert*k, o j s t n k , . e n , o - ' ^ s k o v a w y d ^ Sk r a d z i o n o k s i ą i f c e w o j 

i k o r ą w y d . w B/a 
d v r a d v k a l n i r l e c z ą I ł y m s t o k u p r z e z P . K U . n a 

S z w a j c a r s k i e f ó r s k i e z i o ł a I imię P a w ł a I w a n i u k a . 
D-ra BAUIRA zkogutkiem 

S p r z e d a ż w a p t e k a c h > 
s k ł a d a c h a p t e c z n y c h . 

1617 

Ogłoszenia drobni. 
Potrzebny jest 

s t a r s z y c h ł o p a k na p o ­
s y ł k i . D o r o H a n d l o w y B r o ­
n i s ł a w P e r ł o w s k i , L i p o ­
w a N r . 6. 1848 

( r o c z . 1892) . z a m . w S t a -
r o s t e l c a c h p r a y u l , S i e n ­
k i e w i c z a N r . 6 * 1845 

Po s z u k u j ą o d ' z a r a z j e d ­
n e g o l o b d w ó c h , p o ­

k o j ó w u m e b l o w a n y c h w 
ś r ó d m i e ś c i u z a i d o b r e m 
w y n a g r o d z e n i e m . Z g ł o ­
s z e n i e p i s e m n a d o r e d a k ­
cji D z i e n n i k a B i a ł o s t o c ­
k i e g o . i « o 

' 1 *ft VAAAAAAAAAAAAAA f ** • * ! • * • 

I!Qzytaic!B.. Iz i taa ik Sii łostockr 
i * f f i f f fm»f f f f f tm i 

ICJrY f v. G L L W Z E Ń . / P V> «;r-z rr. s! rr et r o w y - ^ e r o l : o s < s / p ? ' f \ r ^ d U v\ 
C _ ' j . p .>t ( a f \ , r , e i z a ^ r s r r c / n e k o s z t u j ą o 5(.' ( r c , i , ' tr n-i r ov, e 

Wyaawca i r U d . 
u je n \ r K r- \ \ pryv\atn>ch i 6poleczn>ch w krontce r" ' Kil;4 o p i a c c . Układ oy^oszeń d w u n a s t o s z p a l t o w y . 

Z ip . 3, 7a^ran :c?na — Z i p . 4 w e d ł u " ' ' i r j i lnego kj i»u fra *«w ?Jo*e'»o. 
Z i p 0 2-\ z^-ycza.ne ~ Z i p . 0,12, drobne za wyra / Z i p . 0,10, wedłutr Ł ' ^ ^ C Uurrfu tranie 

•i. O d cen p o w y ż s z y c h o p u s t ó w nie udzie la się. Na za< *,1 . ^Swat Zjazdu Prasy Prowincjonal-
franka L 

Jorc l U)CJSSII. Drukarnia Zrzeasenia S a m o r z ą i ó w w diałfrniitoltu, warazawaka 83. 
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